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1. Standaryzacja nazw geograficznych

S tandaryzacją  nazw  geograficznych  nazyw am y „Z alecenie p rzez organ na- 
zew niczy  stosow ania określonej nazw y lub nazw  w skazanego  obiek tu  geogra
ficznego w raz  z fo rm ą ich  zapisu, a także w arunków  korzystan ia  z tych  nazw ” 1. 
Standaryzacja nazw  geograficznych  należy  obecnie do pow szechnie  uznaw a
nych  i stosow anych  p rak tyk  adm inistracy jnych  na  św iecie. Jest to  inaczej u rzę
dow e ustalan ie  nazw  geograficznych  zarów no w ew nątrz  kraju, ja k  i poza jeg o  
granicam i.

U jednolican iem  nazew nictw a geograficznego św iata system atycznie zajęto 
się na  początku  X X  w., u  p rogu  n ieprzeczuw anej jeszcze  w ów czas g lobalizacji. 
Po lska w łączy ła  się  w  ten  n u rt dzięki odzyskaniu  n iepodleg łości w  1918 r. K o
n ieczność adm inistracyjnego scalenia ziem  trzech  zaborów  w yw ołała  m .in. p o 
trzebę uporządkow ania -  a często także polonizacji -  nazew nictw a geograficznego,

1 Słownik terminów używanych przy standaryzacji nazw geograficznych (Glossary of Termino
logy used in the Standardization o f Geographical Names). Komisja Standaryzacji Nazw Geogra
ficznych poza Granicami Polski przy Ministerstwie Edukacji Narodowej. Wyd. Główny Urząd 
Geodezji i Kartografii. Warszawa 1998, s. 70.
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zw łaszcza nazw  m iejscow ości. P ow stała w ów czas p ierw sza kom isja  standaryza
cyjna, k tó ra  opracow ała w ykaz urzędow ych nazw  m iejscow ych w  Polsce2.

U jednolicone, u rzędow e nazew nictw o je s t  jed n ak  potrzebne nie ty lko w e
w nątrz  kraju, ale i w  odniesien iu  do całego św iata. U żyw a się  go p rzecież 
pow szechnie: w  kon tak tach  m iędzynarodow ych, w  urzędach  i środkach  m asow e
go przekazu, uczy  się  go dzieci w  szkole, stosuje na  m apach, w  różnego  typu  
naukow ych i popularnonaukow ych w ydaw nictw ach, w  ruchu  tu rystycznym  itp. 
Rozw ój św iata ju ż  od drugiej po łow y X X  w., m im o podziałów  politycznych, 
zm ierzał ku  pew nej hom ogenizacji, zw łaszcza w  społecznej kom unikacji. P rze
strzen ią  porozum ienia  stała się  O rganizacja N arodów  Z jednoczonych, a ściślej 
je j R ada Społeczno-E konom iczna. W  je j ram ach  rozpoczęto  in tensyw ne prace 
zm ierzające do w ypracow ania uznaw anego pow szechnie nazew nictw a geogra
ficznego. N azw ano to  międzynarodową standaryzacją nazw geograficznych 
i zdefin iow ano jak o  „D ziałalność sk ierow aną na  osiągnięcie prak tycznie m aksy
m alnej jedno lito śc i w  p rzedstaw ian iu  ustnym  i p isem nym  w szystk ich  poszcze
gó lnych  nazw  na  Z iem i (a także szerzej -  topon im ów  na obiektach pozaziem 
skich) za  pośrednictw em :

(1) standaryzacji narodow ej i/lub
(2) konw encji m iędzynarodow ej, obejm ującej przekładalność języ k ó w  i sys

tem ów  p ism a”3.
W ym ieniona w  pow yższej defin icji standaryzacja narodow a je s t  to  standary

zacja  na  obszarze w spó lno ty  narodow ej jak o  państw a4. Z azw yczaj zajm uje się 
n ią  jak ieś  b iuro  lub kom isja, w yznaczona urzędow o do funkcji doradczej i/lub 
decyzyjnej; je s t  to  tzw. organ nazew niczy5.

W  Polsce d z ia ła ją  dw ie kom isje  standaryzacyjne. S tandaryzacją  nazw  geo
g ra ficzn y ch  w  P o lsce  za jm u je  się  K om isja  U sta lan ia  N azw  M ie jsco w o śc i 
i O biek tów  F izjograficznych, działająca przy  m in istrze  spraw  w ew nętrznych  i 
adm inistracji. D rugim  organem  nazew niczym  je s t  K om isja  S tandaryzacji N azw  
G eograficznych  poza  G ranicam i Polski, um ocow ana p rzy  G łów nym  G eodecie 
K raju. W  każdej z n ich  b io rą  udzia ł językoznaw cy, przy  czym  w arto dodać, że w  
K om isji U sta lan ia  N azw  M iejscow ości i O biek tów  F izjograficznych  języ k o 
znaw ca je s t  z m ocy ustaw y  przew odniczącym . O becnie funkcję tę  pełn i prof. 
A leksandra C ieślikow a z Insty tu tu  Języka Polsk iego  PAN w  K rakow ie. P oprzed
nio  w ielo letn im  przew odniczącym  tego organu nazew niczego  by ł prof. K azi
m ierz  Rym ut z tegoż Instytutu.

2 O działalności tej komisji por. np. W. Romanow: Organizacja prac nad ustaleniem nazw 
miejscowych w Polsce. „Wiadomości Służby Geograficznej” III, 1929, nr 3-4, s. 130-139 i inne 
artykuły tegoż autora. W okresie międzywojennym ukazały się dwa wydania urzędowego spisu 
nazw miejscowych.

3 Słownik terminów..., s. 70-71.
4 Ibidem, s. 71.
5 Ibidem, s. 55.
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2. Publikacje zawierające standaryzowane nazwy geograficzne świata

P iln ą  p o trzeb ą  na  forum  m iędzynarodow ym  stało się  opracow anie w  każ
dym  ję z y k u  w ykazu  nazw  państw  i ich  stolic. D ziś w iększość państw  dysponuje 
t akim i spisam i, k tóre  uzn a ją  rów nież  inni członkow ie O N Z, chociaż zdarzają  się 
dyskusje, ja k  np. p rzy  nazw ie M acedonii; G recja tę  nazw ę oprotestow ała i w  sto
sunkach m iędzynarodow ych obow iązuje form a: B yła  Jugosław iańska  R epublika  
M acedon ii6. W ykazy nazw  państw , w ydaw ane p rzez oficjalne u rzędy  państw ow e 
(upraw nione do takiej działalności), są  następnie  prezentow ane na  forum  m ię 
dzynarodow ym , na  konferencjach  O N Z i posiedzen iach  grup ekspertów  O N Z 
(U N G EG N ). Sekretariat U N G E G N  w  sw oich m ateria łach  zam ieszcza rów nież 
spisy w szystk ich  krajów  członkow skich z podaniem  oficjalnej form y w  języ k u  
angielskim  i w  obow iązującym  w  danym  k ra ju  ję z y k u  (językach). W  Polsce 
N azw y p a ń stw  św iata, ich sto lic  i m ieszkańców  ukazały  się  w  1997 r. W  2003 r. 
opublikow ano pop raw ioną w ersję  N azw  p a ń stw  św iata, ich sto lic  i nazw  ich 
m ieszkańców . U w zględniono  w  niej zm iany  w  nazew nictw ie, k tóre  dokonały  się 
w  m in ionych  latach, dodano rów nież w ykaz tery to riów  n iesam odzielnych  i au to
nom icznych. Publikację  opracow ał zespół K om isji S tandaryzacji N azw  G eogra
ficznych poza G ranicam i Polski. Z godnie z w ym ogam i standaryzacji każda n a 
zw a m a p o d an ą  n azw ę p e łn ą  i n azw ę sk róconą (o ile ona istn ieje) w  języ k u  
polsk im  i w  ję z y k u  oryginału, np. Dania (form a skrócona), Królestwo Danii 
(form a pełna), duńskie D anm ark  (form a skrócona), K ongeriget D anm ark  (form a 
pełna). D la polskiej form y skróconej w skazano  popraw ny dopełniacz i m ie j
scow nik  (tu  w  obu przypadkach: Danii). Podano także postać pochodnego p rzy 
m io tn ika  (duński) i in form ację  o lokalizacji ob iek tu  (kontynent, w  tym  p rzyk ła
d z ie  -  Europa). D o d a tk o w o  p o d a n o  n a z w ę  m ie s z k a ń c a  (m ie s z k a n k i, 
m ieszkańców , tu: Duńczyk, Dunka, Duńczycy) danego państw a, n azw ę stolicy 
(tu: Kopenhaga, dopełniacz Kopenhagi, m iejscow nik  Kopenhadze) w  języ k u  
polsk im  i duńskim  (K0 benhavn), a także nazw ę je j m ieszkańców  (kopenhaża- 
nin, kopenhażanka, kopenhażanie). N ajnow sza pub likacja  z tego  zakresu  to 
N azw y p a ń s tw  z  2006 r.7 U m ieszczono tu  191 nazw  państw , będących  członkam i 
O rganizacji N arodów  Z jednoczonych  oraz W atykan. U kład  m ateria łu  w  tej pu 
b likacji je s t  zgodny ze spisam i ONZ, tj. p rócz nazw y państw a w  języ k u  polsk im  
(skróconej i pełnej oficjalnej), podano odpow iednie form y w  oficjalnych ję z y 
kach  danego państw a, np. pol. Finlandia, Republika Finlandii; fiń. Suomi, 
Suomen tasavalta; szwec. Finland, Republiken Finland. W  nielicznych przykładach

6 Por. Nazwy państw świata, ich stolic i mieszkańców (Names o f countries, their capitals and 
inhabitants). Wyd. 2 zmienione. Główny Urząd Geodezji i Kartografii. Warszawa 2003, s. 26. Nad 
poprawnością językową nazw czuwali: A. Markowski i E. Wolnicz-Pawłowska.

7 Nazwy państw (Country names). Główny Urząd Geodezji i Kartografii. Warszawa 2006.
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nazw y zalecane p rzez K om isję  ró żn ią  się  od form  stosow anych  w  oficjalnych 
po lsk ich  dokum entach, np. Republika Wybrzeża Kości Słoniowej -  Republi
ka Cote d’Ivoire. D la  nazw  oficjalnych w  kra jach  używ ających  n iełacińsk ich  
system ów  p ism a (np. w  kra jach  arabskich) nazw y podano w  transliteracji.

O pisane u stalen ia  są  w ażne dla kon tak tów  m iędzynarodow ych, stanow ią 
rów nież pom oc dla dziennikarzy  i publicystów , zajm ujących  się  spraw am i zagra
n icznym i8. W  stosunku jed n ak  do nazw  państw  (które w  literaturze onom astycz- 
nej zalicza się  do choronim ów 9) istn ieje n iew spółm iern ie  w iększa liczba innych 
nazw  geograficznych: gór, m órz  i oceanów , rzek  i jezior, pustyń  i depresji, n ie 
m ów iąc o nazw ach  w si, m iast i m iasteczek. W spółcześnie podejm uje się  p róby  
sporządzenia w ykazów  tych  nazw  n ie  ty lko  w  gran icach  krajów , ale i w  odnie
sieniu  do całego św iata. W  Polsce działalność w  tym  zakresie podjęto  je szcze  
p rzed  w ojną. U kazyw ały  się różnego typu  m apy (także m apy  szkolne, bardzo 
w ażne dla edukacji m łodego pokolenia), podręcznik i do geografii, opracow ania 
naukow e, u trw alające tradycyjne po lsk ie nazw y i w prow adzające now e. Ten 
dorobek znalazł się  w  znacznej m ierze w  P olskim  nazew nictw ie geograficznym  
św ia ta , w ydanym  w  1959 r .10, a w ięc w  ju ż  zm ienionych  po II w ojn ie  św iatow ej 
realiach  politycznych. W  latach  dziew ięćdziesiątych  X X  w. K om isja  S tandary
zacji N azw  G eograficznych  poza G ranicam i Polski opracow ała P olskie  nazw y  
geogra ficzne św ia ta 11 w  czterech  tom ach, w  k tó rych  zam ieszczono uw spółcze
śnione dane w  stosunku  do P olsk iego  nazew nictw a  geogra ficznego  św ia ta . 
G łów ny G eodeta K raju, w ydaw ca tej publikacji, nap isa ł w  słow ie w stępnym : 
„P ublikow anie w ykazów  tzw. egzonim ów  w ynika  z postanow ień  O rganizacji 
N arodów  Z jednoczonych, m ających  na  celu u jednolicen ie  nazew nictw a geogra
ficznego używ anego w  poszczególnych  państw ach  w  w ydaw nictw ach  kartogra
ficznych, podręcznikach , p rasie  i innych  środkach m asow ego przekazu. Podane 
nazw y są  zalecane do pow szechnego uży tku  p rzez M inisterstw o E dukacji N aro 
dow ej. Ż yw im y nadzieję, że n in iejsza pub likacja  przyczyni się do rozstrzygn ię
cia w ie lu  w ątp liw ości i zapobiegnie licznym  n iekonsekw encjom  w  stosow aniu  
polsk iego  tradycyjnego nazew nictw a dla ob iek tów  geograficznych  poza g ran ica

8 W przeciwieństwie do nazw standaryzowanych w granicach Polski, które są prawnie chro
nione, nazwy poza granicami kraju są tylko zalecane przez organ nazewniczy. Nic zatem dziwnego, 
że wielu dziennikarzy lekceważy te postanowienia i np. stosuje formę Mołdowa zamiast polskiej 
tradycyjnej Mołdawii. Formę Mołdawia zalecało wydawnictwo z 1996 r., powtórzono to w edycji 
z 2003 r. i najnowszej z 2006 r. W dwóch ostatnich publikacjach znajdujemy uwagę, że w tekstach 
oficjalnych (głównie MSZ) używa się nazwy Republika Mołdowy, co stanowi spolszczenie nazwy 
oryginalnej: Republica Moldova.

9 „Choronim -  toponim stosowany do obiektów powierzchniowych” -  Słownik terminów..., s. 17.
10 L. Ratajski, J. Szewczyk, P. Zwoliński: Polskie nazewnictwo geograficzne świata. Warsza

wa 1959.
11 Polskie nazwy geograficzne świata. T. I-IV. Warszawa 1994-1996. Cz. I: Europa (bez Eu

ropy Wschodniej); Cz. II: Europa Wschodnia. Cz. III: Afryka, Ameryka Północna, Ametyka Połu
dniowa, Australia i Oceania, Antarktyka. Cz. IV: Oceany i morza.
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m i P olsk i” 12. Jak  podkreślono, je s t  to  ty lko zbiór egzonim ów , pom inięto  zatem  
bardzo w iele isto tnych  nazw, k tóre  p isow n ią  n ie  ró żn ią  się w  języ k u  polsk im  od 
oryginału, np. B erlin  (szerzej o po jęc iu  egzonim u poniżej w  punkcie  3). N azw y 
ułożono w  trudnym  dla uży tkow nika porządku  reg ionalno-rzeczow ym , grupując 
je  w  nastepu jących  działach:

I. N azw y  państw , jed n o stek  po litycznych  i adm inistracyjnych, k ra in  h isto 
rycznych  i m iejscow ości.

II. N azw y  obiektów  fizjograficznych: 1) hydronim y, 2) oronimy.
III. N azw y  szczególne, obejm ujące pow szechnie  znane obiek ty  (np. w zgó

rza, p lace w  m iastach), m ające tradycyjne po lsk ie  nazw y, np. Akropol, P lac  
Sw ietego M arka .

H asłow e egzonim y m a ją  odpow iedniki w  języ k ach  oryginalnych, np. nazw a 
rzeki Łaba -  czes. Labe, niem . Elbe.

W  tym  now ym  opracow aniu  w yróżniono  obszary  poza granicam i k ra ju  za 
m ieszkałe  p rzez zw arte grupy  polskiej ludności. W  p ierw szym  tom ie w ydaw nic
tw a w  osobnych  sp isach  w yszczególn iono  tu  nazw y polsk ie  z obszaru  Śląska 
C ieszyńskiego (z podziałem  na  ojkonim y, hydronim y i oronim y), północnej S ło
w acji (O raw a, Spisz, O kręg C zadecki, Tatry -  tu  z podziałem  na  hydronim y 
i oronim y). W  tom ie drugim  zam ieszczono sp isy  egzonim ów  po lsk ich  z L itw y 
i B iałorusi w  rozdziałach: N azw y w  rejonach w ileńskim  i so leczn ickim  na L itw ie  
oraz N azw y w  obw odzie  grodzieńskim  na B iałorusi. O sobno nie w yróżniono 
reg ionów  zam ieszkałych  p rzez m niejszość p o lsk ą  na  U krain ie, z uw agi na  to , że 
w  czasie II w ojny  św iatow ej trag iczne w alk i ukraińsko-polsk ie  doprow adziły  do 
w ygin ięcia  polskiej ludności, zw łaszcza na W ołyniu; po II w ojn ie  św iatow ej 
p o zo sta li p rzy  życiu  P o lacy  m asow o w y jeżd ża li do Polsk i. W ielow iekow a 
w spólna h isto ria  zaow ocow ała jed n ak  ogrom ną liczb ą  nazw  m iejscow ości, k tóre 
m a ją  daw ne polsk ie odpow iedniki. W ykaz po lsk ich  egzonim ów  z terenu  obecnej 
U krainy  (w raz ze w spółczesnym i nazw am i ukraińsk im i) znaleźć m ożna w  ro z 
dziale N azw y państw , je d n o s te k  p o litycznych  i adm inistracyjnych, krain h isto
rycznych, regionów, m ie jscow ości i ruin  w  tom ie drugim . W arto dodać, że 
w  om aw ianej pub likacji w  p ierw szym  tom ie znalazł się w ykaz po lsk ich  nazw  
w  norw eskim  arch ipelagu  Svalbard, a w  tom ie trzecim  szereg po lsk ich  egzoni- 
m ów  na  W yspie K róla Jerzego, co pozostaje  w  zw iązku  z działalnościa po lsk ich  
stacji badaw czych  na  Szpicbergenie i A ntarktydzie.

U kład  m ateria łu  w  P olskich  nazw ach , bardzo skom plikow any dla czy teln i
ka, k tó ry  nie je s t  geografem , ratu je obecność alfabetycznego indeksu  w  każdym  
tom ie.

Obecnie trwają prace nad następnym wydaniem, które nosi tytuł Nazewnictwo geo
graficzne świata i będzie obejmować zapewne około 30 tys. nazw. Zm odyfikow ano

12 Ibidem. T. I, s. V.
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w  n im  uk ład  m ateria łu  w  ten  sposób, że osobno w ym ieniono ty lko obiekty  
ogólnokontynentalne, w ielk ie regiony, oceany itp. (np. B lisk i W schód, Zakauka
zie, H im alaje, O cean Indyjski), resz tę  ob iek tów  sytuując w  poszczególnych  k ra 
jach . W ażniejsze je s t  jed n ak  to, że p rócz  egzonim ów  um ieszczono tu  także n a 
zw y oryginalne, ja k  np. w spom niany  w yżej B erlin  czy  M agadan. W  ten  sposób 
N a zew n ic tw o  n aw iązu je  do P o lsk ieg o  n a zew n ic tw a  g eo g ra fic zn eg o  św ia ta  
sprzed p ó łw iecza13. W  2004 r. ukazały  się trzy  zeszyty: 1. A m eryka, A ustralia  
i O ceania, 2. B liski W schód, 3. A fryka. W  2005 roku  w ydano następne zeszyty:
4. A zja  Południow a, 5. A zja  Ś rodkow a i Z akaukazie, 6. B iałoruś, R osja, U kra
ina. Ten ostatn i tom  zaw iera rozszerzone (w  stosunku do w ydan ia  z 1996 roku) 
w ykazy  tradycy jnych  po lsk ich  nazw  z tych  terenów . O dpow iedniki w  ofic ja l
nych  języ k ach  podano w  transkrypcji i transliteracji (por. niżej punk t 7). W  2006 
r. p rzew iduje  się  ukończenie  prac w ydaw niczych, aczkolw iek  om aw iane zeszyty  
m a ją  charak ter roboczy; w  dalszej p rzyszłośc i K om isja  S tandaryzacji N azw  
G eograficznych  poza G ranicam i Polsk i p lanuje  całościow e, popraw ione w y d a
n ie  zaopatrzone w  indeks alfabetyczny.

Prace standaryzacyjne służą  nie ty lko celom  edukacyjnym , kartograficznym  
czy publicystycznym . M ają  także swój ludzki w ym iar -  do K om isji n ieustannie 
k ierow ane są  przez jedno stk i ew idencji ludności zapytan ia  o p raw id łow ą p isow 
n ię  różnych  m iejscow ości poza gran icam i kraju, w  k tó rych  urodzili się  petenci. 
D otyczy  to  zw łaszcza ludzi starszych, u rodzonych  na  daw nych po lsk ich  K resach 
w schodnich, k tó rzy  m a ją  k łopo ty  p rzy  w yrabian iu  dow odów  osobistych, p on ie
w aż dysponują  n iek iedy  ty lko szczątkow ą dokum entacją.

3. E gzon im y , en d o n im y , n azw y  tra d y c y jn e

P olska jak o  odrębny by t po lityczny  trw a ju ż  ponad  tysiąc lat. O d setek lat 
funkcjonu ją  w  naszym  języ k u  nazw y geograficzne różnych  obiektów , znajdują
cych się  poza gran icam i kraju: m iejscow ości, gór, m órz  i rzek, regionów , kra in  
i państw . W  ciągu m in ionych  dziesięciu  w ieków  n iez liczoną ilość razy  zm ieniały  
się  granice Polski, zm ieniał sk ład  ludnościow y, a w raz  z tym  zm ieniał się  też 
status n iek tó rych  nazw  geograficznych: raz określały  ob iek ty  w ew nątrz  granic 
kraju, raz  poza nim . Inaczej m ów iąc: pew ne nazw y raz  b y ły  eg zo n im am i, a raz  
e n d o n im a m i, np. w  języ k u  po lsk im  Lwów, B rześć, czy  w  języ k u  niem ieckim  
D anzig, Breslaw . Z  p odobną  sy tuacją  m am y do czynien ia w  bardzo w ie lu  k ra 
ja c h  św iata, ale chyba szczególnie dużo prob lem ów  m a z tym  nasza część E uro
py. W yróżnione term iny  zrodziły  się  w  środow isku kartografów  ze w zględów

13 Nad Polskim nazewnictwem... rozpoczęto prace w 1954 r.
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praktycznych, m usie li oni bow iem  w  jak iś  sposób rozw iązać prob lem  obcego 
nazew nictw a geograficznego, zw łaszcza dla k ra jów  stosu jących  inne system y 
pism a, inne alfabety.

T erm iny „egzonim ” , „endonim ” w eszły  rów nież w  zakres słow nictw a u ży 
w anego przy  standaryzacji. P ierw szy z n ich  defin iow any je s t  następująco: „ Eg
zonim -  nazw a używ ana w  określonym  języ k u  dla obiek tu  geograficznego znaj
dującego się  poza obszarem , gdzie ten  języ k  m a status oficjalny i różn iąca się  od 
nazw y oficjalnej w  języ k u  lub języ k ach  na  obszarze, gdzie znajduje się dany 
obiekt geograficzny. Przykłady: Warsaw  je s t  w  ję z y k u  angielskim  egzonim em  
dla polskiej nazw y Warszawa; Londres w  języ k u  francuskim  dla L o n d yn u ...”14. 
W  „S łow niku  term inów  używ anych  p rzy  standaryzacji nazw  geograficznych” 
czytam y zarazem  w yjaśn ien ie , że „O ficjaln ie z la tyn izow ana M oskva  oraz B e
ijing  (w  pinyin) nie są  egzonim am i; egzonim em  je s t  na tom iast form a Pekin. 
O N Z zaleca ograniczanie do m in im um  używ ania  egzonim ów  w  stosunkach  m ię- 
dzynarodow ych” 15. U ściślijm y, że choć M oskva  n ie  je s t  egzonim em , to  ju ż  for
m a M oskw a  z  w  je s t  egzonim em .

D uże problem y z określeniem , co jest, a co nie je s t egzonim em , napotykam y 
w  krajach, w  których je s t w ięcej n iż  jed en  języ k  oficjalny, np. na B iałorusi oficjal
ne są  dw a języki: białoruski i rosyjski. N azw y polskie m ogą  się różnić od nazw  w  
obu tych językach, ale w  pew nych przypadkach nazw y polskie i rosyjskie są  takie 
same, ale różne od form y białoruskiej, lub (rzadziej ) odw rotnie -  nazw a polska 
nie różni się od białoruskiej, ale odbiega od rosyjskiej. Dodajm y, że w  niektórych 
krajach św iata funkcjonuje k ilka (a naw et kilkanaście) języków  oficjalnych.

P rzeciw ieństw em  egzonim u je s t  endonim , op isany w  tym że Słow niku  n astę
pująco: „Endonim -  nazw a obiektu  geograficznego w  jed n y m  z języ k ó w  u ży 
w anych  na  obszarze, gdzie dany  obiekt się  znajduje” 16. E ndonim y pod legają  
standaryzacji. „E ndonim  standaryzow any to  endonim  zatw ierdzony  p rzez organ 
nazew niczy” 17. Pow yższe definicje w  roboczych  m ateria łach  O N Z p o jaw ia ją  się 
w  latach 80., jed n ak  nadal trw a ją  dyskusje, czy są  w ystarczające. Podejm ow ane 
są  p róby  uściślen ia  w ym ienionych  term inów , ale w ydaje się, że je ś li  definicja 
m a być uniw ersalna, uży teczna dla w szystk ich  krajów  św iata, to  lepsza je s t  za 
szeroka n iż  za w ąska.

W ydaje się, że w  odniesieniu  do języ k a  polskiego egzonim am i są  co n a j
m niej dw a typy  nazw :
• nazw y  pow stałe  na  gruncie innego języ k a  i spo lszczone (fonetycznie, m o rfo 

log iczn ie  lub znaczeniow o, np. Taszkent, B uchara, Wyspa Słońca, C ieśnina  
K okosow a),

14 Słownik terminów., s. 27-28.
15 Ibidem, s. 28.
16 Ibidem, s. 26-27.
17 Ibidem, s. 27.
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• nazw y  pow stałe  na  gruncie ję zy k a  po lsk iego , ale odnoszące się  do obiek tu  
po łożonego  obecnie poza  g ran icam i kraju. D otyczy  to  n iem ałej liczby  m ie j
scow ości na  daw nych K resach  w schodnich , gdzie pow staw ały  osady  zak ła 
dane p rzez  ludność p o lsk ą  od X V III do X X  w. Taka sam a sy tuacja  do tyczy  
ję z y k a  n iem ieckiego  i licznych  osad  i ko lon ii n iem ieck ich  zak ładanych  n ie 
gdyś na  obecnych  ziem iach  polsk ich . To także  k iedyś b y ły  endonim y.

T erm iny „egzonim ” , „endonim ” zostały  od pew nego czasu zaakceptow ane 
p rzez onom astów , poszerzając zasób term inologii językoznaw czej, chociaż -  
z językoznaw czego  punk tu  w idzenia  -  podział na  egzonim y i endonim y nie m a 
w iększego  sensu. K ażda nazw a obca (zapożyczona) m usi podlegać adaptacji 
fonetycznej, a w ięc „różni się  od nazw y oficjalnej” , n igdy  n ie  je s t tożsam a 
z oryginałem , nie m a bow iem  dw óch języ k ó w  o identycznej bazie  artykulacyj- 
nej. C hociaż n azw ę B erlin  p iszem y tak  sam o po niem iecku, ja k  po polsku, to 
inaczej w ym aw ia ten  w yraz  N iem iec, a inaczej Polak. M oże się  też  zdarzyć, że 
dana nazw a je s t  w ym aw iana praw ie identycznie, ale inaczej pisana, ja k  np. 
słow eńskie L jubljana  i słow ackie L ’u b l ’ana. Podobnie je s t  w  obszarze m orfo lo 
gii. Język  polski, k tó ry  je s t  języ k iem  fleksyjnym , a w ięc -  m ów iąc popularnie -  
m a odm ianę w yrazów , obligatory jn ie m usi każdy  rzeczow nik  (a nazw a w łasna 
je s t  rzeczow nik iem ) zakw alifikow ać do jak iegoś w zorca odm iany. Przejm ując 
z innych  języ k ó w  obce nazw y, choćby  bardzo podobne fonetycznie, zm ien iam y 
niejednokro tn ie  ich  charak terystykę fleksyjną, np. H elsinki trak tu jem y jak o  fo r
m ę pluralną. D eklinu jem y nazw y zapożyczone z języ k a  angielskiego, k tó ry  je s t 
języ k iem  pozycyjnym  i odm iany p rzez przypadki n ie m a (por. pol. Boston, B o 
stonu, o B oston ie  itd.).

W  pracy  kartografa  te  p rob lem y n ie  w ystępują, m usi on bow iem  stosow ać 
na  m apie form y pisane w  pierw szym  przypadku (m ianow niku). S tandaryzacja 
nazw  geograficznych  -  ja k  m ów iono w yżej -  w ykracza jed n ak  poza p rzedsta
w ianie  p isem ne. D efin icja zaw arta w  Słow niku nazw  używ anych p r zy  standary
zacji nazw  geograficznych  w yraźnie  m ów i o „m aksym alnej jedno lito śc i w  p rzed
staw ianiu  poszczegó lnych  nazw  na  Z iem i” zarów no w  piśm ie, ja k  i ustnie. 
W  zw iązku  z tym  p rzy  G rupie E kspertów  ds. N azw  G eograficznych  (U N G EG N ) 
przy  O N Z w  2002 r. pow stała  G rupa R obocza ds. W ym owy. W  organach za jm u
jący ch  się  standaryzacją  w  poszczególnych  kra jach  rów nież  podjęto  tę  p rob le
m atykę, w prow adzając w ym ow ę ja k o  elem ent standaryzacji. Językoznaw cy b io 
rący  udział w  p racach  standaryzacyjnych  w skazu ją  n ie  ty lko na  brak  precyzji 
sam ego term inu  egzonim, ale i na po trzebę w prow adzenia  dodatkow ych te rm i
nów  uściśla jących  to  pojęcie, tak ie  ja k  egzograf (egzonim  różn iący  się  p isow 
nią) i egzofon (egzonim  różn iący  się  w ym ow ą).

W  K om isji S tandaryzacji N azw  G eograficznych  poza G ranicam i Polski n ie 
jed n o k ro tn ie  dochodziło  do dyskusji m ięd zy  języ k o zn aw cam i i h isto rykam i 
z jednej strony a geografam i z drugiej. Co je s t  endonim em , a co egzonim em ?
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C zy ujm ow ać p roblem  czysto synchronicznie (tj. w e w spółczesnych  granicach) 
i pom ijać h istorię, czy w ręcz przeciw nie. C zy ograniczyć się do p isow ni, czy 
uw zględniać w ym ow ę? C zy różn ica  w  p isow ni, ogran iczona do znaku  d iakry
tycznego, tw orzy  egzonim ? Te dyskusje są  charakterystyczne n ie  ty lko  dla śro 
dow iska polskiego. D o dzisiaj spór o defin icję  egzonim u rozpala  uczestn ików  
w szystk ich  spotkań  standaryzacyjnych  na  forum  U N G E G N 18. R ozbieżność sta
now isk  w ynika  w  dużym  stopniu  z odm iennego w arsz ta tu  naukow ego różnych  
dyscyplin. G eografow ie, a zw łaszcza kartografow ie, w  sw ojej p racy  posługu ją  
się zazw yczaj nazw am i p isanym i. Tym czasem  językoznaw cy  w yraźnie  rozg ran i
cza ją  kod  p isany  i m ów iony, p rzy  czym  za kod  p rym arny  u zn a ją  ję zy k  m ów iony. 
Poza tym  kw estia  granic po litycznych  je s t  dla językoznaw cy  w tórna w  stosunku 
do granic językow ych . R óżnice u jęć w yn ik a ją  też  z odm iennych  dośw iadczeń 
społecznych i kulturow ych. S ą  kraje, ja k  np. W ielka B rytania, w  k tó rych  w iele 
regulacji p raw nych  m a charakter zw yczajow y i n ie w ystępuje  tu  pojęcie  języ k a  
oficjalnego, użyte w  defin icji egzonim u. W  tej sy tuacji w iele now ego m ateria łu  
do dyskusji dostarczy  zapew ne p rzygotow yw ana p rzez G rupę R oboczą  ds. Egzo- 
n im ów  publikacja, zaw ierająca rezo lucje  K onferencji O N Z tyczące się  egzoni- 
m ów  i artykuły  13 au torów  z różnych  krajów . U w agę językoznaw cy  zw racają  
teksty  autorów -lingw istów , np. Peetera Palla z E stonii (Som e linguistic aspects  
o f  defin ing  exonym s), czy  Jarna R aukko z F in landii (A linguistic classification o f  
exonym s). Z  pew nościa  jed n ak  n ie  zakończy  to  dyskusji nad  is to tą  i p rzydatno
śc ią  te rm inu  „egzonim ” .

W ielokrotnie przyw oływ any  tu  S łow nik  term inów  zaw iera je szcze  jed n o  p o 
jęc ie , k tóre  b liższe je s t  m etodologii językoznaw czej. To „nazw a tradycyjna” , 
defin iow ana jak o  „egzonim  stosunkow o szeroko używ any w  jak ie jś  w spólnocie 
językow ej i zw ykle ugruntow any w  tradycji i kulturze. Przykłady: A leksandria  
dla arab. A l-Iskandariyyah , P ekin  dla chiń. B eijing”19. D la języ k a  polskiego 
oznacza to  nazw y spolszczone.

4. Nazwy rodzime i nazwy obce. Zapożyczenia

D otychczas w  literaturze onom astycznej, opisującej nazew nictw o zarów no 
poza gran icam i kraju, ja k  i w ew nątrz, używ ano term inów : nazw y rodzim e, n a 
zw y obce. O czyw iście pary: nazwa rodzima : nazwa obca oraz endonim :

18 Ostatnio na sesji w Wiedniu na przełomie marca i kwietnia przewodniczący Grupy Robo
czej ds. Terminologii ostro skrytykował propozycje zmian w definicji egzonimu, zaproponowane 
przez ekspertów z Grupy Roboczej ds. Egzonimów, por. N. Kadmon: Exonyms, Endonyms and 
Traditional Names. „Working Paper” No. 5.

19 Słownik te r m in ó w s. 55.
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egzonim nie  są  tożsam e pojęciow o. Nazwa rodzima, w  naszym  przypadku po l
ska, tj. pow stała  na  gruncie języ k a  polskiego, m oże odnosić się  do obiektu 
zarów no w  obecnych  gran icach  kraju, ja k  i poza nim , np. na  U krainie, w  B razy
lii czy  S tanach Z jednoczonych. Z nam y tak ie  przykłady, choćby liczne na  całym  
św iecie Warszawy. Z a oceanem  w prow adzali je  po lscy  em igranci. Z a naszym i 
bezpośrednim i gran icam i nazw y językow o  polsk ie  spotykam y w szędzie  tam , 
gdzie w  p rzeszłości istniało zw arte po lsk ie  osadnictw o: na  L itw ie, B iałorusi, 
U krain ie, S łow acji i w  C zechach. D aw ne po lsk ie  osadnictw o dotarło  rów nież do 
R um unii i na  W ęgry. O sobnym  przypadkiem  je s t  po lsk ie  nazew nictw o rejonów  
arktycznych, nadane p rzez po lsk ich  p racow ników  stacji naukow ych.

Z  ko lei nazwa obca to  nazw a pow stała  na gruncie innego języka , ale p o 
w szechnie  używ ana w  polszczyźnie. M oże to  być np. nazw a obcego kra ju  lub 
m iasta  (np. D ania, P aryż), ale m oże to  być także nazw a obiektu  leżącego w  P o l
sce. W iele tak ich  nazw  znaleźć m ożna na  obrzeżach  naszego  kraju: na  Pom orzu, 
M azurach, w  B ieszczadach  itp. W  przeszłości ziem ie te zam ieszkiw ała  ludność 
o innej, n iż  polska, p rzynależności etnicznej, pozostaw iając ślad  sw ojej bytności 
w  nazew nictw ie. Ze w zg lędu  na  stare i liczne fale osadnicze z N iem iec najw ię
cej tak ich  obcych językow o  nazw  m a etym ologię  n iem iecką, np. Czorsztyn, 
M elsztyn, Olsztyn, Wałbrzych, M albork, Szym bark, G runwald, R ychw ałd, G ry
bów, Łańcut. W iele je s t  też  nazw  o korzeniach  prusk ich  i jaćw iesk ich  (na p ó ł
nocnym  w schodzie  Polski), zachow anych  głów nie w  nazw ach  jez io r  i później 
p rzen iesionych  na  nazw y m iejscow ości, np. Wadąg, Gielba, D ejna, Pregoła, 
M am ry. W zdłuż g ran icy  w schodniej spotykam y nazw y o cechach  językow ych  
w schodniosłow iańskich: b ia ło rusk ich  lub ukraińskich, np. Berezka, D orohusk, 
Dubów, H rubieszów , H orodło, Siem iatycze. N a  po łudniow ym  w schodzie Polski 
tra fia ją  się  nazw y o etym ologii rum uńskiej, w  zw iązku z daw ną ko lon izacją  
„w ołoską” , np. K rynica, M agura, M łaka, Przysłop, Istok, Strążyska. N ieliczne 
są  nazw y słow ackie (Słanica, M utnik, B ranica). O bce nazw y zostały  p rzez po l
skich użytkow ników  zm ienione fonetycznie i m orfologicznie, aby dostosow ać je  
do norm  języ k a  polskiego.

N azw y  obce są  m asow o używ ane w  środow iskach polskiej em igracji. Ś lady 
polsk ie  są  do dziś czytelne na  Syberii, gdzie ży ją  po tom kow ie zesłańców , a także 
w  innych  kra jach  Europy, do k tó rych  P olacy  trafia li n ie tak  m asow o, np. na 
Ł otw ie czy w  Estonii. L iczne g rupy  polskiej ludności spo tykam y do dziś w e 
Francji, A nglii, w e W łoszech  i N iem czech. Z resztą, trudno znaleźć m iejsce na 
ziem i, gdzie n ie  ży liby  nasi rodacy. W  sw oim  języ k u  adap tu ją  oni obce nazw y, 
tzn. pow stałe na gruncie języ k ó w  lokalnych. N ie  w zbogaca to  jed n ak  na  ogół 
po lszczyzny  ogólnej, poniew aż zasięg  tak ich  adaptacji je s t  ogran iczony do danej 
w spó lno ty  kom unikatyw nej. Z darza się co praw da, że dzięki dziełom  literackim  
tra fia ją  one do języ k a  ogólnego, np. dzięki popularnej dziś tw órczości Janusza 
G łow ackiego o środow isku am erykańskiej em igracji pow ojennej. N azew nictw o
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geograficzne św iata w ięcej n iż  środow iskom  em igracyjnym  zaw dzięcza w ysił
kow i po lsk ich  geografów  i kartografów , k tó rzy  od X V I w. p rzybliżali św iat 
po lsk iem u czytelnikow i. P odstaw ow e podręcznik i i te rm inologia  pow staw ały  
w  końcu  X V III w. w  zw iązku  z dzia ła lnością  K om isji E dukacji N arodow ej. Po 
okresie zaborów  prace w znow iono w  Polsce m iędzyw ojennej, a nazw isko i atlas 
E ugeniusza R om era znane są  każdem u w ykształconem u Polakow i. P o lscy  geo
grafow ie i kartografow ie korzystali z dorobku nauki francuskiej, n iem ieckiej, 
angielskiej, rosyjskiej, adaptując nazw y z tych  języ k ó w  do języ k a  polskiego, 
to też  ślady  ty ch  w p ły w ó w  do dziś w idać  w  nazew n ic tw ie  geograficznym , 
zw łaszcza krajów  bardziej odległych.

P odział na  nazw y rodzim e i nazw y obce z punk tu  w idzenia  językoznaw cy  
etym ologa oparty  je s t  na  kry terium  językow ym . D ecyduje pochodzenie nazwy, 
je j rdzeń, p rzyrostk i i znaczenie. C echy te są  im m anentne dla danego w yrazu  
i n ie zm ien ia ją  się w raz  z p rzynależnością  te ry to ria lną  danej nazw y. O czyw iście 
m ożliw e są  różne in terpretacje  dla konkretnej nazw y, odm ienny podział na  część 
rdzenną  i p rzyrostkow ą itp. -  dotyczy to  jed n ak  ograniczonej liczby  przykładów . 
O bok term inu  nazwa obca lingw iści m a ją  term in  zapożyczenie. Choć w  p rak ty 
ce zakres m ateria łu  m oże być tak i sam , inne je s t  jed n ak  spojrzenie na  m ateriał. 
P rzy  zapożyczeniach  w azne je s t  nie ty le pochodzenie  nazw y, co m echanizm y 
adaptacyjne, k tóre  um ożliw ia ją  w łączenie  obcego elem entu  w  rodzim y system  
językow y. W  E ncyklopedii ję zykoznaw stw a  ogólnego  czytam y: „Z apożyczenie 
językow e [to] elem ent prze ję ty  z obcego języka. N ajczęściej je s t  n im  w yraz, 
rzadziej p refiks lub sufiks”20.

W  dotychczasow ej literaturze językoznaw czej je s t  w iele opracow ań, k tóre 
na  oba te  sposoby u jm u ją  m ateria ł badaw czy, tj. analizu ją  zarów no pochodzenie 
nazw, ja k  też  sposoby ich  adaptacji w  polszczyźnie. W ybór tych  opracow ań, 
pośw ięconych  zagadnien iom  ogólnym , obszarom  pogran icznym  lub terenom  
poza obecnym i gran icam i Polsk i podaję  na  końcu  artykułu.

6. Polskie nazwy poza granicami Polski. Egzonimy historyczne

W skazałam  w yżej, że podział na  nazw y rodzim e i obce (zapożyczenia) op ie
ra  się  na  k ry terium  językow ym  i m a charakter stały. Podział na  endonim y i egzo- 
n im y posługuje  się  na tom iast k ry terium  ekstralingw istycznym , opartym  na  okre
ślonej czasow o sytuacji politycznej. N ie  znaczy  to  jednak , że je s t  dla onom asty  
narzędziem  n iew ygodnym  lub w ręcz niepotrzebnym . R ów nież inne term iny  w y 
pracow ane w  toku  p rocesu  standaryzacji w arte  są  w prow adzenia  do term inologii

20 Encyklopedia językoznawstwa ogólnego. Pod red. K. Polańskiego. Wrocław -  Warszawa -  
Kraków 1995, s. 616.
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onom astycznej, ja k  np. alonim i egzonim historyczny. A lon im  to „każda 
z nazw, odnosząca się  do tego  sam ego obiektu”21, np. Slęża  / /  Sobótka . W  do
tychczasow ej praktyce onom aści posługiw ali się  określeniem  „nazw a oboczna” . 
A lon im y m o g ą  pochodzić  z tego sam ego języ k a  (jak  w  podanym  przykładzie) 
lub z różnych  języków , w spółw ystępujących  na  danym  terenie, m o g ą  też  doty
czyć nazw  z różnych  okresów , np. B izancjum , K onstantynopol, Stam buł. D w ie 
p ierw sze nazw y -  B izancjum , K onstan tynopo l to  zarazem  egzonim y historyczne, 
czyli egzonim y używ ane n iegdyś, a dziś stosow ane ty lko w  odniesien iu  do p rze
szłości, ja k  np. K rólew iec, dziś Kaliningrad.

W  standaryzow anych  egzonim ach uderzający  je s t  b rak  proporcji m iędzy  
w ie lk ą  liczbą  egzonim ów  w  pew nych kra jach  i reszcie św iata. W ynika to  oczy
w iście  z naszej h isto rii -  z tego, że w  przeszłości znaczne obszary  np. dzisiejszej 
Litwy, B iałorusi i U krainy  tw orzy ły  w raz z rdzenną  P o lsk ą  w spólne państw o. 
B yły  to  w ięc w ów czas endonim y, posiadające sw oje języ k o w e alonim y w  in 
nych  m iejscow ych  językach : litew skim , b iałorusk im  i ukraińskim . C zęść daw 
nych  nazw  została  jed n ak  całkow icie zm ieniona na  skutek  zm ian  polityczno- 
ustroj ow ych. W  tak ich  p rzypadkach  w arto  podać poprzedn ią  n azw ę (egzonim  
historyczny) dla iden tyfikacji obiektu, chociaż je j użycie jak o  nazw y standaryzo
w anej m oże się  odnosić ty lko do przeszłości, por. np. Stanisławów, dziś: Iw ano- 
Frankow sk. W  punkcie  drugim  w skazałam  publikacje, zaw ierające liczne po l
skie egzonim y poza gran icam i Polski. Tu dodam , że w ażne dla polskiej ku ltury  
nazw y obiek tów  z terenów  daw nej R zeczypospolitej zna jdu ją  się w  P olskich  
nazw ach geogra ficznych  św ia ta22 w  rozdziale: N a zw y szczególne. A. E uropa  -  
część w schodnia”. S ą  to: na B iałorusi -  Twierdza Brzeska, Góra Zam kow a, na 
U krain ie  -  K leparów, K ulparków, C m entarz Łyczakow ski, Łyczaków , W zgórza 
Wuleckie, Wysoki Zam ek, Zam arstynów , Z im na Woda, na  L itw ie -  G óra Krzyży, 
C m entarz na Rossie, Trzykrzyska Góra, G óra Łysa, Góra Zam kowa.

Polskie egzonim y historyczne w  gran icach  dawnej P olsk i w y stępu ją  dziś -  
poza U krainą, B ia ło rusią  i L itw ą  -  w  pew nej liczbie p rzykładów  także na  Ł o 
tw ie, w  C zechach (Ś ląsk  C ieszyński), północnej S łow acji (Spisz). K rótka i b ar
dzo daw na obecność Polaków  na  Ł użycach  n ie zaow ocow ała u tw alonym i w  pol- 
szczyźnie egzonim am i. O becnie w  K om isji S tandaryzacji N azw  G eograficznych 
poza G ranicam i Polski rea lizow any  je s t  p rogram  zbieran ia  i opracow yw ania 
po lsk ich  egzonim ów  histo rycznych  (g łów nie w edług  stanu z końca X V III w.). 
Program em  tym  k ie ru ją  prof. S tanisław  A lexandrow icz (h istoryk) i prof. Ew a 
W olnicz-Paw łow ska (językoznaw ca). P odstaw ą są  m apy  z tego  okresu, lustracje 
królewszczyzn, opisy parafii itp. Co do istniejących opracow ań szczegółowych zob. 
literatura p. 5 wyżej. Jednym  z najw ażniejszych problem ów  do rozstrzygnięcia  są

21 Słownik terminów..., s. 12.
22 Polskie nazwy geograficzne..., 1996.
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dzisiejsze zasady  używ ania  h istorycznych  po lsk ich  form  dla ob iek tów  geogra
ficznych poza krajem . W chodzi tu  bow iem  w  grę znaczna liczba al on i m ów  
i konieczność standaryzacji nazw  istn ie jących  ty lko  w  przeszłości.

7. Reguły adaptacji nazw obcych

Isto tnym  problem em  badaw czym  są  regu ły  adaptacji nazw  obcych: uk ra iń 
skich, b iałoruskich, n iem ieckich  itd. N ależy  zauw ażyć, że regu ły  te  zm ieniały  się 
w  ciągu w ieków . N iegdyś spontanicznie i m asow o polonizow ano nazw y obce, 
dziś na  ogół staram y się w  m iarę  w iern ie  im itow ać form y oryginalne. W  ujęciu  
norm atyw nym  m ożna w yróżnić trzy  stopnie p rzysw ojenia  nazw  obcych:

1) cytat, tj. w  m iarę w ierna w ym ow a i grafia zbliżona do w ym ow y i grafii 
w ję z y k u  oryginału. Ten stopień adaptacji typow y je s t dla w ąskich środow isk 
specjalistycznych, np. slaw iści starają się tak  używ ać nazw  geograficznych z ob
szaru Słowiańszczyzny. Cytat dotyczy też  m orfologii, np. końców ek w  odm ianie;

2) adaptacja do podstaw ow ego zasobu  po lsk ich  g łosek i liter, z pom inięciem  
np. w  piśm ie znaków  diakrytycznych, ale zachow aniem  typow ych  cech fone
tycznych, jak . np. pełnogłos, p rzejście  g  w  h, p rzejście  ą  w  u oraz ę w  ’a 
w  języ k u  ukraińskim ;

3) całkow ita adaptacja do polsk iego  system u językow ego , łącznie  z tłu m a
czeniem  znaczenia leksykalnego.

P roblem em  językow ym  p rzy  pracach  standaryzacyjnych  je s t  także w ybór 
sposobu transliteracji nazw  obcych. O ile zasady  transkrypcji są  w  każdym  kraju  
sp raw ą w ew nętrzną, w yn ika ją  z tradycji i p rzep isów  ortograficznych, o tyle 
regułam i transliteracji in teresu ją  się  m iędzynarodow e organizacje standaryzacyj
ne (ISO). N iew ątp liw ie jed n ak  nie da się  w szystk iego ujednolicić. Inne system y 
należy  przy jm ow ać dla literatury  specjalistycznej, naukow ej, inne dla potrzeb 
b ib liografii (szerzej -  inform acji naukow ej), inne w reszcie  dla środków  m aso 
w ego przekazu, w  szkołach  itp. S w oją specyfikę m a literatura p iękna, czerpiąca 
z różnych  w arstw  języka. Tablice transliteracji i transkrypcji z alfabetów  cyrylic- 
k ich  zaw iera S łow nik  ortograficzny P W N , is tn ie ją  rów nież m iędzynarodow e n o r
m y ISO , precyzyjne i p rzydatne w  inform acji naukow ej, ale trudne do zastoso
w an ia  na  m apach, ze w zg lędu  na  rozbudow any  system  znaków  diakrytycznych. 
D la po trzeb  standaryzacji w  naszym  k ra ju  przyjęto  narodow e system y translite 
racji, zg łoszone p rzez poszczególne kraje do ONZ. D la ję zy k a  b iałoruskiego 
i rosy jsk iego  n iew iele  się  one ró żn ią  od podanych  w  Słow niku ortograficznym , 
natom iast narodow a transliteracja  ukraińska naw iązuje do p isow ni angielskiej, 
por. np. pol. C harków  -  ukr. Kharkiv, pol. H alicz -  ukr. H alych , pol. Ż ytom ierz -  
ukr. Zhytom yr. T aką p isow nię  spotykam y na  U krain ie  na  tab licach  drogow ych, 
w  rozk ładach  jazdy, m iędzynarodow ych m apach  sam ochodow ych itp.
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Summary

The elaboration tackles the most important linguistic problems concerning the issue of stan
dardizing geographical names beyond Polish borders. The article calls to mind the basic defini
tions of terms used during standardization (standardization of geographical names, national and 
international standardization, exonym, endonym, allonym etc.) and enumerates basic publications 
containing standardized worldwide geographical names. It also points to differences between the 
standardized and onomastic terminology, by focusing on terms such as: native name, foreign name 
and borrowing. The author enumerates elaborations containing geographical names coming from 
around the world. A new research program concerning historical exonyms has been mentioned, 
and normative rules applying to the adaptation of foreign names and their transcription and 
transliteration have been highlighted.


